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~1iII Niedziela, 7 .. go lipca 

Dramat pewnego IDClłźeństwa 

Według noweli 
Rzecz dzieje się w Cannes/ Nerv1 i w San Sebastjan. 

U D Zl A Ł 'B l O· R Ą: 

najwdzięczniejsze zjawisko Elgna f~li~iK, Brulfjg 
filmu a~i'ie16kie~o ~ 

-; ___ A >~ • Vivi~~1fI'GIOłd fine). 

= 

Początek o godz. 4.30 pp" 

"ODEON" 
Przejazd H! 2 

NajUfrwsza produkcja 1929 roku 
p. t. 

Eud· X isku 
Komędja ilustrująca tragikomiczne przejśe 

cia bohatera który miRu»wc,i ~N;~' 
~n::i~ł Atlant$1ii:. 

""""""""""=o;:;;"",,W rolach gtównych:==· == 

e. 11li jOD i YostvHuth Musllsp, 

E IL" 
Główna .NR 1 

Wielkomiejskie dancingi 
Angielskie girlsy 

Afrykańskie jazz-bandy 
w obrazie p. t. ---­

D ,,'1\\ 
IIf'IA~<; 111 z~eml 

tryskająca humorem farsa na tle kłopo~ 
tliwejnocy poślubnej posła zarazem 

właściciela dancingu. 
W rolach głównych: , 

R. ~ZYMEL li E. ANDERS • 

p o raz pierwszy w Łodzi. 
SENSACJA! SENSACJAI 

Herszt baudy POtQpiBń~ów 
Niesamowicie· sensacyjny dramat o nie­

bywałem napięciu. 

W roli bandyty Kuby dusiciela 
". ",i.\;lłdUłDY 

w pozos,ałych 
.łerz'N E Sbne i .,Pli8 Loy. 

Farsa .. ł II! j.1 C n·· ił l-s z y s e a n s z n I ! o n e 

Dziś Idnl 
n a,s t E: ~n Y c h 

Arcydz,ieło wielkiej wyto 
.. Sascha" w Wiedniu 

Ucieszna i frywolna historja sześciu dziewcząt be:rdomnych, bez pracy i środków do życia, 
narażonych na tysiączne niebezpieczeństwa. 

W rolach gł6wnych 
~.; .iilo~ka, z!otowłosa J.!O y J81l1g.,ft .. c 

.. 

Pocz. pt'Zeddaw. ° g. 5 po Pol 
"y sob. i niedE. o g 12 \IV pol. 
&0 3-ej wszlst~ia mielil<ia ~o 

80 gr. i li za 
i I rOy;l!;oIlZlI<li liWi ~. ~ '" 

~ G ~-""~es~ V''erebes~ 
~_ ....... _-_ .................... _ ....... _~ -

ela Sand 
leksan 

:enjf miejsc J!t1!!l~ioi1e 
i \Vspaniala ilustracja n~u c :et orkiestry &ymfonicznej pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO, 
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Nr. 186 

Gazety podnosz'ł wiend larum z po ... 
wodu licznych samob61stw uczni i uczenlc 
II· łrednlth zakładach naukowych. 

)llt to ob]awnlezmiernle przykry I 
~harakterystytZn)f. a:namh.lrłuiąty anormal-
41 warunki w Jakich rozy/tla się I wegetu 
11 IstnJejące pokolenIe. 

Z Jedneł strony dzl~ła tu chora I sła­
oowlta dusza młodego pOKolenIa z clru­
II.łwrę~z niesamowita biurokracja wpro .. 
Madzona przez. Ministerstwo Wyznefi I 
O'w,.cenla Publiczne go. 

Podd/tłgnląde najzdolnieI!ilych Jedna­
stek I naJwlqceJ cblecu!ątych Indywldual .. 
RDtel mogącytbW przyszłeśd zaszczyt 
prlynEcśf swemu narodowi, podclągnlfłde 
wszystkich I WSZlfsthiego pod strychulec 

łednego paragrafu I ukutego przy zle .. 
onym bh.rku przez C.. I H" r2idt6w naszej 

RltczypospolltG'ij - cto zas~dnl!tze cechy 
haszego ustroju. 4 którego nWekt6rly 
przedkładają nie bez zasady zresztit. u~ 
'clec!~:ęna tamten śwIat. . 

Ale - tego rodzaJu fakty moina b,~ 
,lłoiyC na pewne nge;zr6wnow~ienłe mł(J. .. 
1I11ety n~ pewne nledociągnhlcla charakte 
rUt czego ostatecznym wynlk!om lesl 
uclaczkc z pola tydowej walki. 

Ak stokroć 2:na'llienni~lsJ:ą c.ehą, 
rOzpL:'.czllwymkrzyklem osti'zegawczym 
dll w~zystklch fi każdego są niezmiernie 
clystloi;~ bodaj stokrof grofnleisze I powai .. 
nlel'&:.lbalrdzo liczne samobóistw~ wśrod 
prZi:..nysłcVlców, rze~1łieś2nikćw I rObot"l­
k6w. 

,., ... slal - jui nhuna! codzienną rubry 
kłl ł~st kr6tka w~mlanlłaJ ie ten Ilę za­
,t,.eUi _kuikitJn nadmlefi\)1th podatków .. 
'nny. siC; otruł nie m05ią~ liQ wywiąz~f\:l8 
'wlade::zefl 50«:j.I81·~ ch. lub zObowlązaA pry 
w·.trtY(h~ łl'a~.iI znow powie~łł sl~ z braku 
pracy', WQbcc umJtranla ,.ną r",tY~~e 
, l.) tem się milczy - o tern się nie 
m6wi, nau ttim nie tualety . się zbytnio za­
stanawiać - bo łatwo prlylSedo przeko­
nania - że ci co, PQSijj w krain~ denl, ro 
~u~QwaU nięraz: bez zarzutu i mieli od. 
wagę wydągnąfz tego zupełnie loglczn. 
kons~;i:\'.i.ntje •.• 

Jest 1:0 rJ:(.(zą wysoce niebezpieczną 
- "dlatege też lepiej dzSslaJ podawał! 
,est· VI opłatku' tą prawdę szerokim sfe­
rom naszego społeczeta$twa I delikatnie 
nadmienIać: pl'zyczyna samobójstwa nie­
tna"' .... 

t 

f. i Be s i 
pOtłllróc ił 

ul. Andrzeja ~,.r. Ii 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 

"~~ea .......... ~ ........... .... 
MiałA i ~ inan-r atG~raf Qłwł!łłow.~ 

Od 2"VI do 8~VII. 1929 r 5923 

fi 
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Dr4lmilt w 12· ąktach według J. BARflNCELLl'EGO 

T J ICA 
łłOPALłłł~· ZlOT A I 

w 10. ak:ta«:h, osnuty na tle powie~d ' 
RAJMOl-lDA· CA.NNONA 

s 

.. 
Inteligencja ludzko$cł posunęła· 

si, tuż tak daleko, 2ez5czyna zda ... 
wld~ sobie sprawę, li mordercą nie 
Jell nietylko ten, który siekierą raz ... 
bila głowę bUlIliemu swemu. celem 
Owładnięcia zwitkiem banknotów 
IIle i ten. ił raczej ci" których z8chłan .. 
na dzlałainG~ć wpycha w r~kę samo ... 
bójtzą brol1ulI 

Jeteli prawodawstwo - nie zna­
lalło j~szcze wyrazu ta: .... ej dział8! ... 
ności fi nie skonkretyzowało Jej j~Sz .. 
cze VI szeregu ponumerowanych p~: ... 
ragrał6w - t --. rnGralno~ć .' ~tyki..~ ... ,J ~ 
dawno zdaje J.Jble z t~ go sr~rcwę -
że niekonieL_ 3~ trxeba pos~ ... 4ać nóż 

za choH~wąj żeby. zostać mordercą .... 
Dlatego. tei do was się zwraca ... 

my panowie mór.JUzatorzy z gazet, 
którzy wrazicie tyl,ko rąbek jednej 
strony medalu miejcie odwagę 
szerzej postaw. ~ kwest je i odwał ... 
niej popatrzeć por: urej prawdzBew 
oczy .. 

MIejcIe odv;~~gę sit: zastanowk, 
co ludzo pch;ilJ z naszego niep.ncr Jgłe ... 
go równego i bezpołrednlego raju 
z dost~pem do morza -- do zwyczaj ... 
ftego klozetu pobu~aĆ się na własnych 
szelkątli? 

\. Sił 

;M 

dr 
,'II<' 4'J::' 

bh iq~ynia o LL: Żćj wartośtli bIstorycznej wymaga 
.. '~ L.~LJ \j·hroiastowejnaprawy 

W dziennikach krakowskich u'kazała się 
podpisana przez Ksictcia Metropohtę Sapiehę, 
wojewodę krakowskiego, prezydenta miast~, 
dowócę D. O, K. i prezesa, Sądu apela.cyjne­
"O odf;';:zw~ p. t. "Ratujcie Bc;\zy1ikę św. Piotra 
i· Paw!', w Krakowie". ' 

Ten. znany wszystkim zwiedzającym Kra 
ków koic!ół, ufundowany przez Zygmunta III 
i krako\ov:·:kiego biskupa kardynała Jerzego 
księcia Radrdwiła. jest bowiem i~tatnje zagra .. 
żony: ~~,J11mu ruina. W kościele tym roz" 
brzmiewa:r głos przestrogi Piotra skargi, które .. 
go dQczesne $~c~"tki znąjdujll $ię po d2;ią 
d1Z1eń w ped7:1emiach tej świą.tyni, 

Wspomniana odezwa nasuwa refleksje na 
temat losu innych~wiątyń krakow$kich, któ re 
wskutek kurczenia $ię stanu posiadania katali 
ków w Krakowie na rzecz żywiołu obcego co 
raz bardziej podobne się stają wyspom oto .. 
czonym falami morskie mi .. O podobną pomoc 
woła kościół Bożego Ciała, kościół św, Micha 
la na historycznej ,.Sklllłce", przeiHczny gotyc 

OGt-OSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło·dzi. 

VIH rewiru Jan ]abczyk, zam. w Łodzi przy 
ul. Południowej 20, na zasadzie art, 1030 U. 
P. C. ogta$~af ie w dniu 25 lipca ] 929 r. od 
godz. 10 rano w ŁoJzi przy.ul. Nowo~Targo­
wej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż pr:z;cz licyta" 
cję ruchomoici. należących do Izraela TyBera 
i składających się z pianina czarnego firmy 
Bidel'man w dobrym stanie OSzacowanym na 
sumę Zł. 550 . 

Ł.ódź, dnia 21 czerwca 192.9 r, 
Komornik J~bczy,k. 

mun 
Pi tro 

ki kościół $w. K.atarzyny. 
Wszystkie trzy znajdują SIę na słynll~m 

"przedmieściu "Kazimierz". 
A jak długo. jeszcze niezrównanaiwi,ty 

nia· Maijacka nie, hędzię otoczona takiem ,$a .. 
m:em .. morzemu:ł 

11111111 •• 11111111 ... 1111 •• 1111 
~~lL r ały Ui»K~~.tl'fit1t1 {T . 

,~,\ .specjalnie niskie ceny dla' 
p. Pl instalator. i Monterów, . 

:-\.1 Qaf łN~ałster IS~ .. a I 
t.ódi9 Piotr~o~~~a U~e ... 

telefon ~'4-61 ...... _ .• _ •••••••• 
PRIEl RADJO 

10,15 Transm. Naboi. z Katedry WiI. 
10.45 ---: ł 1.55. WystawaPoznanska mówi 
11.56· Sygnał czasu. • 
! 5.50. Koro. biei. 
16.00. '! Wędrówki młodego rolni1;a e' (Dział 

"Rolmctwo") - ~nż Stefan Wyrzykowsld. 
16.20. "Sprząt zbóż" (Dział "Rolnictwod

)-

inż. Zdzis!a.w Krzyżewski. 
16.40. _,.,Azot" w rolnictwie"'. 
17.00. Koncert popularny. 7 

! 18.35. Transm: odczytu z W!ilna. 
19.00. Rozmaitości. 
1925. "Zycie słoni" - p~ Czesław Frenkie .. ',~, 

wicz. 
19.50 - 20.05. Sygnał czasu z Warsz. Ob" 

serw. Astronom. 
20.05. Słuchowisko wesole" 
20.30. Koncert I>opuIarnY. 
22.00. Kom. meteor. 
22.05. Kom. p. A. T~ 
22.20. Kom. polic. sport.! nad pr. 
22.45 ~ 23.45. Trans. muzyki tun. z dancingu. 

s a 1 
poleea w WlflL 1rn ""yborze'rnodne ttJWttry z fabrYKI 

Leonhardła i ŁLelskich 
na p}aszcze i gąrDitl~ry oraz ft-dwabie i \v.eh'j 

te t 4 
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ach,} rz 
Stud,lum nie tyle pMktycżne, He zajmujące 

U±yci'e ' wachl~rzy sięga najdawniej­
sz~ch-cz~sów:Kto je wynalazł~ milc~y o tern 
hisjorja,.;.··.'"' 

W starożytności dwa były Tod~aje 
wachlarzy: \vachlarz z liści i piór, najczę::: 
ście.l piór strusich, służących do ozdoby· i 
wachlarz zbytkowny, który. był godłem pa­
nowania i potęgi. Freski, zdobiące świątypię 
w Tebacr-, prz,edsta,YiająFaraona, Ranlzes.a 

. III, otoczonego. geronem książąt, którzy trzy. 
mają w ręku' Tń{okr"r--le wachlarze malowa,.; 
ne świetneml barwa.mi i osadzone na' dłu 
gich rączkach,. 

Arabowie zdohlii rączki wachlarzy', 
- swoich napisami i dewizami. ' 

Widzinly wachlarze u wszystkich lu­
dów i we wszystkich epokach ' dziejowych. 
Eurypides, Longin, Wrergili, Owidjus:z i in:: 
ni, mówią o wachlarzach używanych w Rzy 
mie i Gr,ecji. W Grecji lniały wachlar.ze pi'er 
wotnie ksz.tałt liścia platanowego, . później 
kobiety gr.t~ckie robiły go z piór pawich. ' 

W Chinach, gdzie od najdawniejszych 
czasów sztuki piękno stały na bardzo wyso­
kim pozionlie, wyrab~2no WpGczQ.(~ach na­
SZEj erY, pl'ześlicznewachlarze z materji bia 
lej haftowane sztucznie ·'~zerwolJlemi piór­
kami. Miały onezwylde kształt serca, Piąt1e­
go dnia każd'ego !llioshJcaw pewnym roku 
odpowiadającYInl1aSZ'emli299:- cęslł;rz<pbda~ 
wał c.złonkomakaoemji swoj.ej wachlarz 
bambusowy, malowa~y błękitno. Wachla­
rze z kości słoniowej sięgają tej sarn'ej epo­
ki, Kronikarze chińscy 'wspominają., bi:erne 
koleje jednego wachlarza roboty:, niejaki.ego 

Wang~Sun Pen z Ksiang, ktory przedsta­
wiał w 'perspektywie doliny, ,góry rzeki na 
szerokiej przetrzeni. Po wachlarzach bam. .. 
busowych i kościanych, wynaleziono w Chi:: 
nach waohlarzepr.zezroczyste, ozdobione wi 
z.erunkami ptaków i zwierząt, kwiat6w, któ-

, rym lud oddawał cześć boską. . 
< Japończycy wynaleźli pierwsi waćhla­

rze składane. Od epoki c'ezarów, do czasu 
wojen krzyżowych, histol'ja, wachlarza po­
kryta jet taj:emnicą. Kościół używał ich 
przy swoich obrzędach, lecz ogół zan.iechał 
'tego zwyc,zaju. Za to zn'ajdujemy wzmianki 
o bogatych wachlarzach w skarbcach Koś­
ciołów i opact·w", DohAd pozostał jeszcze \va­
chlarz srebrny, prz.echowany we Francji VI{ 

Saint-Biquiet, wachlarz jedwabny w Sali: 
sbury, złoto-lity w Amiens i z pawich ~lór 

, w skarbcu św. Pawła w Londynlile, 
vV ,XII w, i następny~h używano w Eu 

ropie wachlarzy z piór struśich pawich, kru 
czychpapuzich, osadzonych na rączce z koś 

< ci słoniowej, niekiedy wysadzanej dr o gieqti 
kamieil1łami. 

Franciszek l. miał wachlarz1 sła wnYi 
w swoim cz,asi,e doborem piór, opra\vą. i 
klejnotami, Jakie go zdobiły~ 

Henryk III Walezltisz, król polski; 
posiadał'\vielki wachlarz, którym zasłaniał 
się (jdsIońća;' wtedy . naturalnie wszedł bar 
dzo w,modę. 

W niektórych miastach włoskich, da­
Jny przyjęły w czasach Walezjusza, wach$ 
larz w kształcre chorągi·ewki. 

W XVI w. Japończycy: przesłali do 

Europy nowy kształt '. w,achlarzy:w: formie 
ćwierć koła, opartego na <rączc.e. W'e Wł~ 
szech naśladowano . te wachlarze z· < papieru, 
zdobiąc je pięknemi malowidłą.ll}.i. :Moda 
ich roz,eszła się po całej Europie~ Najslyn­
niejsi artyści zdobili je rysunkami! malatu·. 
rą i wachlarz stał się nieodżownem' dopeł .. 
nienieln stroju ruetylko elegantki· lecz 1 

,eleganta. . " 
W XVII. w. w ogól;nem użyciu był}'! 

wachlarze os,adzonena dlngi'ej rąCZCe i wla..i 
, śnie w t'ej epOCe stałr się przedmiotem: 
handlu we Francji, . przęważni,e w . Paryżu.~. 
Fabrykanci stworzyli osobny cech, <mający~ 
własne ustawy i przywileje na'dan.eprzez L~ 
dwika XIV. . . 

y{w, XVIII moda ta 'rozszer~yla sl~ 
tak bardzo, że sam Paryż liczył 500 fabryk: 

. trudniących się specjalnie wyrobem 'wach .. 
larzy. Teraz po kilku hHach przerwy~ wacbl 

~ larze znowu zaczynają być modne,\Vach-! 
laz teraźDliejszy to przewa'żnie jedno luh wię, 
c~j piór strusich, ujętych w ko$2:towną rąc~ 

. kę, zdobną kamieniami. ' 

•.••..•••.••••• _ .. 
p _·-:,=~!~Wt: 
Nie lombard, lecz - wiadomości 2.e świaŁo 

wej stolicy mody. 
Światowa Metropolja mody. Francja 

przygotowała dla pań na. bieżący sezon letw 
~ moc, niespodzianek. 

r RJa •• ' 

Elegancka paryżanka pokazuje się' ~ 
aucie i na ulicy Łylko w czarnym płaszczu 
nie troszcząc się ani o upały ani promieniq 
słoneczne. Wyjść na ulicę bez i~kie~oś na· 
krycia wierzchniego, "do figury" .uważan'e jes( 
W tej chwili w Paryżu za nie odpowiednie: 
wprost horendalne z punktu. widzenia mody .. CZYHISTORJA,i TU··SIĘ PO\VTÓHZY? 

, ,:Paris<~ndi" lost nic na zar'ty przęję-
te kryz'y'sem, jaki przeżywa w ~~'wili oOec-
nej ... kapelusz w Paryżu. . . '. "" 

\Vyrób paryskich kapeluszy 7.m~eJszy 
lada ~hwila, gdyż przęnly~ł ten na t:" aha ... na 
<,oraz sHniejszą konkurenCję zagranrey., .j~s,t 
10 wielka strata dla jednej z na iw:aZl1leJ $ 

szych gałęzi przemysłu fran~uskiE!go .... ~ 
. Dop.~~ki trwała moda uplększanl:.t. ..,a~n 

sldeh kapeluE-zy kwiata.nli,. pió!'ami i YN~:,l.!Z-
k.~mi, Paryż nie udał S?blP rowny(;h. . 

b10dniarki pary,skle stały poza. wsz,el~ 
ka k{Jnknreni:.j~. 

~ Ale obecnie gdy. nastala moda bardzo 
pro-siej Jinji w kapelu~zll bez, ż3.dl1~óh pr~­
wip uuiekszęń, zagranICa daJ.esoble do;:..; 
konale rauQ bez, pOITlOeY Pary~a. 

Gazet.3, idzi'e jeszcz,e dale] w swych WY, 
wodach i pisze, że wogóle kapelusz dam~kl 
prz~żyV\l:). s'wój kryzys. , 

Kobieta teraźniejsza, zako-chdI?''l .w. 
sporcie i ć\viczeniach fizycznych bynaJm~l ~ 
nie marzy już o pięl,nyrn kap~l.usz~, Ja~ 
to było przed laty. Już nienlyslI. o 1Is~ny.cll 
pDf-nlataeh i arcvdz~cła(:h lnal~rsl~lCh, Jakle­
mi były prZed laty kapelusze h.oblece. 

Kapelusz wyszedł ,z.mod~) niepT~d~ 
ko odzysl.;:a,dawn:J, swą s,vletno.sc, Pr~ecI\v­
ko < powToto,vi da.wnyeh c~asow ;stal .nał 
przeszkodzie przecle,vszystkl' m c,ena ka .. 

pehrsza. Zbl' e dnI' a' la. Ko .. . Ludzkość powojenna 

bieta.szuka dziś zapomni,enia nie w pięk~ 
nym i drogim kapeluszu, lrecz raczej w tań; 
Cll. \V budżecie nOV\7ożytnej kobiety więk.sza 
jest suma na dancing, niż na kapelusz. 

Drugą .. pozycją tego budżetu jest obu~ 
wi,e i pończoszki. 

Piękn ' obnwi~ i jedwabne pończochy, 
_.:- oto cel marze{lkażdej, na"vet niez,amoż­
nej kobiety. 

ZrozumieH doskonale ducha. czasu 
szewcy i wyrabiają dzisiaj istne poematy, 
jeżeli mO\va o bueikach damskich; A żerno:: 
da pozwala na rozmaitość kolorów skóry 
na obu\vie, \vięc raz po raz pojawiają się 
takie nowo~ci na v;rysta\vachsz,ewskich, 
2.epiękne panie dostają \vypi-eków na twa­
rzy, patrząc' na te cuda. 

Kapelu,sz kobiecy przeżywa. nIe pierw: 
~2Y raz taki kryzys. . . 

Kapelusz pojawił się w średniowie·; 
cZU, potem znikn ę.ł na <Hugo, by po\vrócić 
do-piero okolo 1780 roku. Przemysł więc iran 
('nski ,y tyrn dzialei::;tnieje już od stu pięl~;; 
dziesięciu lat. 

o Czy lIla zanikn::J,ć? 
Gazeta nie wierzy v\' upad-ek ka,pelu;: 

E'za.· }'1usi nastąpić triumfalny jego powrót. 
a\vtedy Fran~ja znć,v zagra pieywsze 
skrzypc,e w'' koncereie dobrego smak11 1 gust.u. 
znów franCl\skie modystkizapannją. naci" 
('ałyrn światem. 

Moda płaszczy wysuwa· na pierwszy plaJ) 
kolory. czarne i błękitne . z wyszywaniami 
haftami nawet 

, Nadzwyczajna barwność cechuje obecni, 
parasolki letnie. , 

Kolor parasolki musi '. być' . jednak· ko~ 
niecznie dobrany do koloru kostiumu~ 

Bardzo modne są obecnie pantofelki 'I 
lekkiej materji crepe de chine~owej, . •••••.••.•• _ ••• _. 
Humop. 

TAK, 'ŹLE, TAK -.NIEDOBRZE'. 
- DJb:..~ze, po.kój mi się podoba! tf':: 

kc- ściany s(~ takie cienkie: sąsiedzl słyszeć 
będą wszystko .. co się mówi. , 

- MogQ powletsićdywanna ścianie .•• 
- Dywan 't Nie, wtedy; nie pyłoby"ęłt' 

chać, co mówią. sąsiedzi. 

KOLOGICZNE ZAGADNIENIE. 
lVIisjonarz poucza chlbpcÓW, murzyn~ 

skich, że niegodziwy ludożerca, ,który:zy .. 
wi się mięseln hidzldem, idzie po śmiere; 
do piekła, a ś'wiątobhwy misjonarz 8zerzą.(>~ 
wiarę ehrz.eścijańsl(ą, idzie do nieba. . . 

Jeden z lnałych murzy:nkówrozważł 
słowa kaphl,na, < nr..reszcie zapytuje: .....;.'; 
gdzie pójdzie niego(~2!iwy ludoiei-ea,którS 
:"~adł ŚWlf)10bliwego m.isjo~t (6) . 
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Stosunki między ltsljf\ l Wat ykanem Obowi~~!t,i Oj Ca.~~~~więtego 
przylegający do pałacu rówmez nie je~t ob. 
szerny. W porównaniu ze wspaniałymI pała .. 
cami i ogrodami arystokracji rzymskiej, poło-

, Stosunki . między Italją a Stolicą Ap. zo .. 
Ibly oficjalnie, nawiązane. Ambasador złoż 
5ki hi'. De Vecchi di Vał Cismonwo .. ły,ł 
,wczoraj li_ty uwierzytelniające Ojcu iw. Jest 
~tozwykły cer~monjał dwonko .. dyplomatyczny, 
:bÓl'y jednakże' w niniejszym wypadku nabrał 
'znaczenia nadzwyczajności. ,Pierwszyahasa .. 
dol' króla włó$kie~() u Papieża! Podkreśla 
to.cała prasa włoska na wszystkie sposoby. 

De Vecchi w przemówieniu swem do Pa .. 
ipien wyraził się, że uważa sobie za zaszczyt 
być ambasdorem .,ltalji zjednoczonej w 
wierze katolickiej, w swej "spoistości" tp.ryto .. 
rjalnej, w !5wym odnowionym duchu narodo­
wym". Wistoćie zjednoczenie Włoch dopiero 
po wojnie," dopiero teraz po pojednaniu i uz .. 
mmiu przez papieża zwierzchnictwa króla wło­
skiego, nad Rzymem - jest zupełne. 

Pozatelll.' przemówienia ambasadora i Oj .. 
ca św. -zawierały akcepty pełne. nadziei, że 
współpraca 'między kościołem Ja państwem 
postępować będzie jak najpomyślniej 

, A jest o: cżem myśleć~ Zarówno amba-
•• dora przy watykanie i nuncjusza pIzy królu 
czeka 01brzymiaprac81 związana z wykonaniem 
konk.ordatu~ Będzie ona wymagała wielkiej 
zręczności dyplomatycznej i dobrej woli: 

Kto jest nowy, ambasador hr. De Vecchi 
di Val' CismQn?' . 

Do niedawna przebywał on w 'Afryce 
jako gubernator Somalji, dokąd Mussolini po­
słał go przed kilku laty - jak wtedy mówio­
no -by umieścić go na właściwszvm dla krew­
kiego temperamentu terenie kolonialnym. De 
Vecchi to jeden z tych królików prowincjo. 
nalnych faszystowskich, z tych jak ich nazy­
wano • z afrykańska"rosów" którzy w począ­
tkach oddali rewolucji faszystowskiej wielkie 
usługi, ale kt6rzy potem w zetknięciu z rzeczy" 
wistością rządów okazali się mniej lub więcej 
dla Mussoliniego niewygodnymi nienadawali się 
w stosunkach ze spokojną ludnością, w chwili 
gdy Mussolini chciał uspokojenia, norm alizacji1 

. a nie .wojny i ciągłego jątrzenia. Otóż, pod~ 
czas gdy inni "rosi" odeszli, znikli lub odpadli, 
De Vecchi okazalsię' urosem·' z dobrej rasy. 
Do służby w kolonjach zalecz ł ił go jego en er .. 
gja-ł stanowczośc i przeszłość w.jenna. 

Rządy jego w Somalji pisze w pPolonjałł 

katowicka w korespodecji włoskiej, przynosiły 
naogół· ,pomyślne rezultaty. Okazał się' do .. 
hrym administratorem. Po powrocie z Afryki 
był dyrektorem KasyOszczędnoś'ciw Turynie, 
skąd ,pochodzi, a po ratyfikacji' i wymianie 
traktatów laterańskich, Mussolini nie wahał 
się powierzyć mu urzędu' pierwszego amba­
sadora przy Watykanie. nagradzając w ten 
sposób ostatecznie jego zasługi dla faszyzmu. 
De V e~chi znany jest ze szczerych uczuć ką .. 
tolickich f a także z tego, że w kolonjach bar­
dzo popierał akcję misji katolickich. 

Nuncjuszem przy królu został Monsgn. 
Borgongini" Duca, dotychczasowy podsekretarz 
stc:.nu dla spraw kościelnych nadzwyczajnych 
i obok adwokata Pacelego, jeden z głównych 
współpracowników Ojca św. przy opracowaniu 
traktatów laterańskich 29, bm. otrzymał on ~ 
rąk kardynała Gaspariego święcenia biskupie, 
zostaje "mianowany arcybiskupem in' parti 
ifidjum, , poczem natychmiast złożył kr.ólowi, swe 
listy uwierzytelniające jako nuncjusz. 

Miasto Watykan otrzymało już jak wiemy 
swą "ustawę zasadniczą i zarząd cywilny, z gu ... 
bernatorem na czele otrzymało też swój za­
rząd religijny, odrębny od reszty Rzymu. Wi­
karym Papieża w Rzymie jest kardynał wika­
juszPompiIi'ł wikarym generalnym zaś Papie .. 
fa w Mieście Watykanie, mianowany zosłał 
Mons, Zampini f · dotychczasowy proboszcz pa­
łacu watykańskiego. Paraf ją Miacta Watyka .. 
nu jest kościół św. Anny, polożony w obrębie 
murów watykańskich i obsługiwany przez 00. 
Augustynianow, których opiece zlecone zosta .. 
l'y wszystkie kaplice watykańskie. Bazylika 
św. Piotra ma zarząd odrębny i pozostanie 
nadal w zawisłości od kardynała Merry deI Val f 

który jest jej arcykapłanem ' 
Wszystko więc normalizuje się w Wa .. 

tykanie po ratyfikacji traktatów laterańskich. 
Jedno tylko wydaje się wszystkim anormal .. 

,nem, tj, że Papież" nie opuścił" dotąd Watyka .. 
nu a ~apowiadano to już kilkakrotnie.Tym­
czasem lato wchodzi w okres kanikuły. Od2 
tygodni mamy tu stale 33-35 stopni "Re amura 
Papieska rezydencja letnia.w Castelgandołfo 
pod Rzymem musi być odpowiednio przero· 
biona i odrestaurowana. Zresztą pałac sam 
niedużych jest rozmiaró'vV a co gorzej, ogród 

, żonemi na przyległem do Castelgondolfo F ra-
8cati, rezydencja letnia papieży jest ie~t .bar .. 
dzo skromna a z uwagi na $we polozenie w 
samem środku miasteczka, jest nawet ~rępu­
jącą i niezupełnie . odpowiednią. 

W każdym razie w tym roku papież me 
spędzi tam lata. " 

Natomiast jest w projekcie wyjazd Ojca 
św. na dwa tygodnie, do Montecasino, znanego ~ 
benedyktyńskiego klasztoru położonego na wy:;; 
sokiej górze w polowie drogi do Neapolu' j 
Tam więc ewentualnie Ojciec św. będzie szu .. ~ 
kał schronienia. przed upałami' i krótkiego wy .. '~ 
poczynku pośród, rozlicznych i cięzkich zajęć c 

od których, pomiędzy panując.ymi, tylko pa- ł~ 
bieże . nie są wolni. Bo pomyślcie tylko mieć 
obarczoną myśl tysiąc:r:nemi sprawami całego 
świata katolickiego, które wymagają wiele go­
dzin pracy przy biurku i które są uciążliwe 
choćby przy najlepiej zorganizowanym, Sekre~ ):. 
tarj. Stanu, tembardziej, że wiele z tych spraw 
po,zostawione być muszą do \Vylącznej i oso­
bistej decyzji Papieża. Udzielać codziennie 
audjencji dygnitarzom świeckim i kościelnym, 
audjencji publicznych i prywatnych, rozmawiać 
przytem z osobami i osobistościami najróżno .. 
rodniejszych 'Jlarodowości 'z rozmaitych śro .. 
dowisk:przyjmować pielgrzyt:nki i ąelegacje 
rÓ'wnież"z całego świata i odpowiednio do 

'nic~ prxemówić, a wszystko to nie raz albo 
dwa razy w tygodniu ale codziennie 5--6 go,;; 
dzin -:- to zadanie i ciężar przechodxący siły 
człowieka, bądź co bądź w poważnym wieku. 

A je.dnak Rapież przyjmuje i chce przyj­
mować wszystkich i wszystkich błogosławić ... 
Dla· siebie ma Papież:;:;aledwie godzinkę wy-' 
tchnienia, ·gdy wyjeźdża popołudniu do ogra.. ' 
dów watykallskich. Poczem zaraz wraca do 
pracy, której oddaje się do późna w npc, To 
też w otoczeniu OjCio\ św. ,słusznie zwracają 
uwagę na to że Papież powinien skorzystać ze 
zmienionYCh warunków swego polożeniai wy­
jechać z.R zymu na odpoczynek. Ale jest to 
jedna z tych spraw, które należą do Jego wyłącz ' 

'nejdecyzji. 'W. J. 

,wiLA& f'eeH~M.&MFMiiii!lII!!l!'I" ~ ~~Him'!łrJMdt~!lS!I@1!~ii kU 

R. HOLZ. 

Nikt nie zaprzeczy, że Stefa miała to, 
CO nazywa się·· zdecydowanem powodzeniem. 
Zadeń męzczyzna nie przeszedł obok niejf o .. 
bojętnie, a wielu oglądało 'się i wzdychało 
~cicha •.• 

Czy ,była piękna? Z pewnością nie. Ale 
z oczu tryskało jej tyle miłej filuternej weso· 
łości, usta u\c.łedaty się w taki uśmiech, że 
trudno było' s'pojrzec na nią bez niekłamanego 
podziwu. A .t;e przytem musiało się zwrócić 
uwagę na wspaniałą harmonję jej figury i prze­
ślicznie zarysowane nogi ,-, przeto nic, dziw~ 
Dego~ iemężczyżni garnęli się do niej ze 
wszystkich stron. .' 

Stefa przyjmowała umizgi ich dość obo"" 
jętnie .. LulJila, kiedy wlókł się za nią ten cały 
ogon adoratorów, ,kiedy walczyli z sobą o nlą 
be:.znadziejnie, a"' pozornie prześcigali się w 
wzajemnem wyświadczaniu sobie towarzyskich 
grzeczności. Lubiła. kiedy poświęcali dlą niej 
wiele cżasu~ odrywając się od swyc.h normal-
1lych zajęć, albo spędzając bezsenne noce w 
danc.ngaćh_ 

Pozątem nie dawała im nic, nawet na .. 
dziei. Chciała coprawda zasadniczo wyjsć za­
m~, ate. zamiar ten błądził w jakiejś nieokre­
,IQrieiprzy~7łości i zdało się nie graniczył,' na­
wet z .dniem dzisiejszym. Nawet odwrotnie, 
ludzi'e,'którzy zbytnIO przejmowali się, szybko 
nudzili ją.. Nie znosna zakochanych spojrzeń 
isentymentow. , ' 

< " Kim byli jej towarzysze? Fredzio - dość 
::~WZ,iętYł, utalentowany adwokatt Antoś - inży" 

" ... 6 K;r~Dholm (ldowi.domo. ~zem\.l nikt Dię 

'-~---=-= " 
uźywał jego imienia).,- syn przemysłowca, 
zajmujący się najintensywniej wydawaniem oj­
cowskich pieniędzy. Ostatnio, do grupy naj­
bliższych adoratorów Stefy przyłączył się Kurt 
Miller. Architekt, milczący wiecznie. niepo;z:or" 
ny, zamknięty w sobie. Zdawało się, że naj .. 
mniej interesować, go będzie ta lekka, nieco 
trzpiotowata dziewczyna, że nie poświęci jej. 
ani krzty uwagi. Tymczasem odwrotnie :-- to .. 
warzyszył jej wszędzie aż do znudzenia. Go­
dzinami potrafił nie odzywać się ani słowa. 
Pił w stoickim pokoju ulubiony swój koniak 
wśród szału dancingowych nocy. Ani nie tal1-
czyI, ani nie ptawił jej komplementów, ani nie 
grzeszył zbytnią elegancją pod Jej adresem. 
Nie wiedziała wreszcie doprawdy, gdzie i przy 
jakiej okazji zgubić gdzieś. tego niezdarnego 
adoratora. Ale Kurt trzymał się mocno i nie 
dał' się odstraszyć. Nie rozumiał cierpkich u­
wag, których mu nie szczędziła. nie widział 
spojrzeń, któremi porozumiewała się z innymi 
swymi towarzyszami zabawf kiedy Kurt zbliżał 
się, nieproszony przez nikogo •.. 

- Panie Miller, pan umie zapewne po 
francusku? - rzekła Stefa pewnego wieczora, 
kiedy wybierali' się do "Imperialu u na wesołą 
birbantkę. 

- Niebardzo dobrze - zaczerwienif się 
Kurt - ale o' co chorlzi? 

- To szkoda: I 
- Wyobraźcie sobie moi mili f że od kiI~ 

ku dni prowadzę flirt poza waszem gronem ... 
Nie może być _. krzyknęli wszyscy chó­

rem, a było ich czterech - przysięgałaś prze..; 
cież, źe nas nie zdradzisz. 

- Jes%c.ze nie zdradziłam was, chociaż 
mam po temu wielką oc.hotę. I jeśli was zdr a 

dzę, to uprzedzam, że poważnie i z... francu \ 
zem. 

\Vięcej nie chciała p~wied'Zieć. o co" 
chodziło? ' 

O romans istotnie dość. niezwykł"y. , 
'Któregoś wieczora zadzwonił telefon. Kto 

mówi? Nie C?Cifl~ powiedzieć. IVlówil po frari~ 
cusku tym akcentem rodowitćgo paryżanina. 
który tak trudno nabyć obcemu. Któż może 
się oprzeć takiem,U francqskiemu akcentowi?· 
Stefa mimo ociągania, się, nie odłozyła siu,. 
chawki. jak to robHa zwykle w takie h wy­
padkach. 

Mówił niesłYchanie 'ciekawe rzeczy, był 
sto~roĆ. milszy i.' ?iekawszy 11.1Z wszyscy JeJ 
zn~Jorm.. .W UmIejętny sposób podtrzymywał 
najtrudmc)szą rozmowę, z niezrównaną lekkoś 
'ci~ p~zeskakiwał z tematu na temat, nie nużąc" 
am me nudząc. Zlekka, jakgdyby półżartem 
dotykał najtrudniejszychza~adnień i jednym 
słowe~n na wracał do lekkiego flirtu. Lnajdy-' 
:vvał dr~gę wyjścia z najdrażliwszych sytuacji, 
1 opOWIadał o tak ciekawych rzeczach. Znał 
pr~ecież ca.;y świat, znał mas~~ ciekawych lu. 
dZl, dozu<.'\\vał tak interesujących przygód i 
przeżyć', 

Jak wygląda?" < O tern nigdy nie chciał 
mówić. Po'wieclziaL że jest ładniejszy od dja. , 
bła i tyle. 

Stefa umierała wprost z ciekawości sta­
rają~ . się, w swej miernej, francuszcz~źnie 
~rzekonac go do spotkania~ l'lic nie pomagalo. 
r rancuz był upart.y -:- s~m się. do tej wady 
przy:znawał chętn.le.1 oble\~ywal, że nastąpi to 
dopIero po trzymlesH;Czr.' l1alomości telefo-
~i~znej:·. ,\X:reszcie w' tyle, że '6biecał 
:e] naplsac hst. Kore" lCą będą mogli 
nadrobić braki wid~cr I 
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w p olsc:e .o11nisko . rodzinne . pozostało jęciem ~ości'. ze. względu na' 'odczuwany w 
~ot1'c~czas siedliskiem zycia tow:lrzyskiego Belgji brak służby. . ... . 
l miejscem rozrywek. Wprawdzie i u nas za~ -Na takie &argumenŁowaniemtisiałem się 
częto wprowadz'ać udancingi" i wyprowadzać . zgódzić, zaznaczając, że jednak daleko szla­
ludzi domów, ale ten prąd, dzięki B,ogu, się chetniejszym i bardziej zespalającym ludzi 
nie przyjął, a nawet. zdaje 8ię_ »dancingi" Są węzłem jest nasza polska gościnność, My, Po· 
już nie w modzie. Zycie Belgów pptoczyło lacy '-rzekłem. mamy zasadę:~.GoŚĆw dom 
się innym torem~ Tu zycie towarzysl: -(',ma~~ - Bóg w dom". Tak to prawda - odpowie­
ce za podstawę· ognisko rodzinne, jest ba .. ~dzo dziano mi -- . słyniecie z tejgościnnościlMi­
słabe. Dlaczego? Wszystko bowiem prze~lio" . mo to jednak zaproponowano mi kolację w 
sło,się do restauracyj i karczem. Tutajprzy restauracji i naturalnie, że płaciłem za siebie. 
piwie czy winie (bo jest bardzo tanie) prze-, Dru~i charakterystyczny szczegół z życia 
siadując całe noce ojcowie i matki, a nawet społeczeństwa belgijskiego ,zauważyłem, prze .. 
9. ość częs. to. mając d, orastające.. d7ieci· przy<. 80- chodząc któregoś dnia przez plac. duży w 
~ie. W,domach zaś pozostaje służba. oile dzielnicy arystokratycznej. Uderzyło mię mi a­
irst i drobne 'dzieci.. ,nowicie,że na tym placu rozstawiało się coś 

Tak postępują sfery wyższe,fak teŻ po- przeszło dziesięć karUłZeli. 
sępuje proletarjat, CzyŻby to był odpust -- pomyślałem' so 

OW,szem ten ostatni wypełnia szczelnie bie - to < przecież u. nas na wiejskie, odpusty 
k rczmy~ które jedna przy dru~iej istnieją'tu~ tego rodzaju przyjemności zjezdżają. Zacząłem 
ta nietylkQ w wielkich, ale także<·w mniej- się tedy o~lądać wokoło. czy niema tu gdzie 
sz ch miastach. Na porządku dziennym jest, w pobliżu kościoła. Ale nie było ł . Nie śmia­
że gości, przybyłych w odwiedziny, gosppdarz łem· się pytać nikogo, czekałem' okazji, aż so­
lu gospodyni domu zapras,zado restauracji. bie sam wyjaśnię. Przejeżdżałem kilkakrotnie 
w lędnie karczmy, a później <każdy za siebie tamtędy w ciągu. dnia, ale nie widziałem ka.. . 

. pl i. Naturalnie, że nas przywykłych do szcze ruzeli kręcących się. Dopiero raz specjalnie 
rej, staropolskiej gościnnościrazitof ale oni się wybrałem na wieczór; Wszystkie były w 
się tern zżyli i nie uwa~ają tego za złe. W ruchu. Kto. niemi jeździł .,- nie wieIll' Wszy­
istoie zaś jest to złem,bo zmusza rodziców sey jednak byli dobrze ubrani. Nie śmiałem 
do rzebywania częstego poza ogniskiem do- tern bardziej zapytać oto tubylców, Raz je­
mo em i pozosta.wiania dzieci bez opieki. dnak n.ie wytrzymałem i dowiedziałem się, ze 

Rozmawiałem o temzczynnikami koś- dla sportu karuzelami jeździ tak'że młodzież 
ciel emi, zaznaczając, ze mi się tp riie podo" 'warstw wyższych. Naturalnies że późnięi w 
ba OtrzYlnałem jednak odpowiedźjże im się dzielnicach robotniczychspotkalem w,kilku 
ta .. e nie podoba. Atoli walka· byłaby z teml miejscach czynne karuzele. Nawet" na placu 
zw czajami bezskutecznąf a,to .. głównie dlate- w 'cichemKalines stało ich kilka. 
go, że przemawiają za niemi, względy natury Trzeciem zfawiskiemcharakterystycznem 
ek n.omicznej. Goście nie kosztują nic, bo -- to tolerowanie handlu straganowego. W 
pr cieżkażdy za siebie płaci; Gdyby<nawet Brukseli w centrum miastanapierwszorzęd­
pła ił go~podarz - to i tak .. zyskuje,wobec nych ulicach przekupki na specjalnych straga­
tru nośd, jakie ma w domu gospQdYUt z przy- ~ nowych wózkach sprzedają owoce i inne ar-

tykuły spożywcze. Porządek tam taki panuje, 
jak i w Łodzi wśród przekupek z Zielonego 
Rynku. Nawet śmiem twierdzić, że nasze 
przekupki więcej dbają o czystość, bo prze'" 
cież nasza policja czeka na. okazję, by mogła 
zrobić protokuł - a tu policjant się nie wirą 
ca - a zobaczysL go tylko przy zb.ie~u więk 
szych ulic, regulującego ruch uliczny~ 

A . już żadną miarą nie można się pogo .. 
dzić tuŁaj z pewnym naturalizmem' przy' zalat 
wianiu potrzeb, który nawet przybiera cechy 
gruboskórości. 

Z drugiej znowu strony trzeba przyznać 
że skromność niewiast jest budującą.Okazu~ 
je aię to przedewszystkiem w ubiorach, nie. 
spotka się na ulicy niewiasty nieskromnie 
ubranei, OWszem - cechuje pewnego rodzaju 
powag.l i skupienie. Tak samo w towarzyst ... 
wach, zwłaszcza męskiego; są bardzo skrom" 
ne i powściągliwe, co robi bardzo dodatnie 
wrażenie. ' 

Dużo też budowałem się reli~ijno~cią. 
mężczyzn z inteligencji. .. R, 

_ •••••••••••• ___ a • 
H·umor. 

.z DOśWIADCZENIA. 
- Mamltsiu!A .ja dziś w szkkole d,')s: 

:stałem pochwałę; mibliśmy napisać 9, u żo: 
imion żeń~kich i ja r:!l1)isałem. najwięcej. 

-Skądż~ ci tylę imion 'do, gło,v)'j 
przy,sz~-

- Jap'.: sale'm imiona służącyc h, . tó~ 
re w ostatnic1 .... latach u nas były. 

~~~~;:~~ __ ~~~~~.~.~!, !·!ua!!'!A!"~B!B!I!.~~.~!e!!!!!!$!S!~!4W!!iĄ!"!!!P!!~.!"!!4M4!!~.wa;!!!'~ij!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~§!!!!iW!. !i'!.'!!i!'A!!!!!!!!!!!~!!·::~~"_···;~ 
~;,.~_. 

I ~. co tu dużo mówić ~.' Stefa byłf\, jak 
gdy y zakochana~ Czekała ,całemi god:inami 
na Qdgłos dzwonka telefolllcznego, OpIewała 
się,dedy dzwonił ktoś inny,. ho ~rzecl~ż :zaja 
muj& przewód telefOnIczny l ~tacla moze po­
wie lieć jemu, że linja jest zajęta" Przya-o.to ,", 
wy < ła sobie. w pąmięci ,WSZystk:l~ pyta~la. l 
odp wiedzi, które da mu l postaWI. W.tas.~:l1e 
miał, odpisać na jego list. 
. Z pana też można miec, ,poi~tek 
mów.tę. kapryśnie do ~urta .-,- Wiem, ~e. pa~, 
umie . .wszystko. czeg<? me potr!eb~ umlec,. al~. 
kied 'się pana ,0 co~ prosl... ~aml~8~ całe} h­
lozof i, trzeba S.ę bYlo nauczyc lepIe] poJ~an­
cusk .. Byłby mi pan teraz przetłumaczył klIka 
słów.. l>. • 

,kurt chyBi gtowę i CZ'lH Się WIOn)'rn. 

Swoifu zwyczajem nie odJ?owiadal. Czekał aż 
burza"'.minie. 

~,tefa od b' edy .· odpi~a~a san: R 
•. Go .. dZ.ina,­

mi si~cłziała nad sI'owmkJem l gramatyką. 
Nigdy':w ,zyciu nienaUcz?~a się,,~yl~ na jedn~m 
posiedzeniu' co tego GDla. S LylJzowala lIst, 
gtadzi~a jeg'o formy.'. dobier~ła ~Łó~. N~stępne .. 
go dnSa nadszedł hst drugI O?U1.ezna1ome,go" 
K1niejteraz telefonovva!, ale, \~lęceJ za ,to 'p~sa~ 
P- '~ł przecudnie. przewazme o mlf.osCl. l 

1.,a . ' I l ' ." Z i 
ęS'Cl'., o n. ieJ' o d~:el{Jm svneCle. aczę 0. szcz v , . '. . h k' 1-

, d <>kcent6wżertoblIwyc f a onczy1o na. 
Slę O. H ..' 

1- owainem UCZUclI). 

Stera stopniowo. przest~l'a by~rać~. s~em 
. ,soł~m towar:r.ystwte. ktore nuzyło Ją l de.-\'\ e .. . b 'l' '. . . ..' I tk 

W· lO Nie aWHy)ą tal1ce, anl .. p o 1. nerwo at • d" h 
\volała s,iedzieć w swym bu u~rze zes.nl~ ~w-
i t· 'l .•. f 'czną przy uchu l. rozmaWlac. ze 
r. ą ee om (b I' .... b 
: .. , ym ń~eznanym ukcchan~m,Y l lUZ z so ą 
, t") albo po raz ktorys ~ rzędu czy tac ,ja If Y, , 

jego listYl albo wreszcie ślęczeć nad odpo-
wiedzią. . . .. . .' 

Listy i rozmowy były coraz goręts~e. On 
ciągle jęszcze lstarał . się odwlec moment po­
znania, i przekonywał jąt:ze powinna częściej 
wychodzić ze swymi znajomymi, bawić się, jak 
dawniej. 

Z kim? Ona ich wszak nienawidzi t 
Cłupi i zarozumiały F redek~ opowiadają­

cy stale O swych sukcesach adwokackich (dla­
czego . adwokaci mówią zawsze o jędnero i 
tern samem i to pr;z.eważn.ie kłamią?) 

Antoś, starający się o rękę każdej po·· 
sażnejpanny? . 

Kronholm - obrzydliwy sno b i natręt? 
Wreszcie Kurt -;- oschły, leniwy, nie­

ruchliwy, trochę filozof, a więcej przyglupi? 
Nie, stanowczo ma tego dosć! Kie:-y za­

telefonował do niej dzisiaj, zażądała k:atego­
tycznie aby się zóbaczyli i to natychmiast. Je~ 
śli tego nie uczyni, jutro Stefa zmienla numer 
telefonu i zai~ąda od stacji zakonspirawania 
nowego numeru. 

"- Chyba nie zrobisz tego? 
~ Najprawdziwiejwświecie. Chc~ zo­

baczyć~ wyjś6 z tobą wieczoren ... ·, Mam dość 
siedzenia w domu albo .chodzenia z bałwana~ 
mi. Zresztą, chcę już skończyć maskaradę. Od 
trzech'miesięcy nie miałam spokojnego dnia. 
Nawet ciekawość moie się znudzić. 

~ A więc dziś koniecznie? No. jak 
chcesz? . . 

~ ... A jeśli się rozczarujeszl\ 
...-A prz~cież chces:L sama .... 
Umówili się, że spotkają się zagod~t:inę 

w małej cuk1erence na rpgu:. Ubierała się z 
gorączkowympośpiechem~ Wszystko paliło ją 
w dŁoni. Każda chwila. zdawala się jej wie-

kiem Ustawiczniepatrzyla na zegarek. czysi~ 
nie spóźni. . 

Nagle ktoś zap\lkal do pokoju. Służąca 
przyszła zameldować gościa -pan Kurt Mil. 
ler przyszedł. 

Okrzyk kobiecej wściekłości wydarł się. 
jej \z ust. Ten idjota ząwsze tam, iw takie) 
chwiH, kiedy je$t najmniej potrzebny i pożą~ 
dany. Czy służąca. powiedziała przynajmniej, 
że pani niema? Naturalnie, zenie po\";iedziałą 
Ona nigdy nie rozumie1 co należy zrobić w 
najważnieis~ych wypadkach. 

Zresztą, cóż sobie Stefa z Kurta robi} 
Poprostu ubierze się, a później powie mu,. że 
niema czasu i musi natychmiast wyjść. Tak) 
łamaga nie obrazi się, El jeśli się nawet obra ... 
zi _. to trudno ... Ona płakać nie będzie ,. 

Kurt nie obraża się. Zrobił tylltosmutną 
minę i po raz pierwszy od, zawarci~. ich zna· 
jomości powiedział. płaczliwym głosem: . 

- Dla mnie pani nigdy niema czasu, f 

Trudno ... Trzeba się . z tem pog')dzić od dzi~ 
na zawsze. 

lposzedt Przez chwilę żal jej się zrobiło 
ale ostatec:=.nie... nie może przecież· żalować 
każdego odpalonego konkurenta .. 

ZeszKa szybko ze schodów i· wskoczyla 
w auto. Pomknęła po ulicach. Oto upragnio .. 
ny róg. Cukierenka, w której odbywają się 
zwykle najdyskretniejsze spotkania. O tej 
wczesnej popołudniowej godzinie nikogo jesz" 
cze niema, Zapewne on siedzi w Q$tatnim po. 
koju, Jak go pozna, .. oOn ją też pozna" Prze. 
cież mówił, że widział ją kilka razy., • 

Stefa Z bijącern serCem weliz.ła do <;11· 
kierni. Siedział tuz przy wejściu ·KurtMillel 
Wstał na jej widok i pr~ywitał j, xlajc~yat&Zł 
francuszczyzn~· , 
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Cały świąt katolicki od trzech lat stoi pod 
wraźeniem najohydniejszych i najkrwaw,:, 
$~ych. w historji nowoczesnej (pąza Ros~ 
ją . bolszewicką) prześladowań religijnych, 
W Meksyku. 

dzących.Mek,ykięm masonów. W Rosji bolsze­
wików ~ęnlzbardziej przeraża wzrost reli~ij" 
nO$ci nlim:o tłumienia go środkami' g wafto w­
neml~ 

A jak' było ongiś z Bismarkiem, tym sa­
mym Bis.markiem. który umiał wygrać wojnę 
z Francją, którego genjusz wskrzesił jednolite 
państwonie.mieckie ,z 25 s·amo.dzielnychpańs­
tewek? l 011' przeg-rał wojnę z Kościołem Ka­
tolidc.irn :..- i jem~ nie udało się zrobić cho­
ciażby d,;obIlego V'ylomu w fundamentalnym 
gmach1J ko4cielnym, opartym według słów 
Chrystusa na ąpoce Piotrowej. 

,nych wrogich Polsce za. jej. 
-nQsc Kościołowi organIzacYj z 
czele, wykonywanym w $lepe~t 0. ezm~~Sl.ne:m.lI 
posłuszeństwie przez masonow, lr 

polskich. Inacz~j tru.dno . z.r07u.Q'uec tych 
rzy w Polsce nIe wldzą.~llme)sze robo!y. 
wszczynania walki z Kos,cIołem. duchowlenst-
wem i wiernymi. 

Społeczeństwo katotckie ni~ pranie tej 

Rząd meksykański, na któregoczęle sta­
li i stoją jeszcze masoni, jak n~jmocniej był 
przekoriany,:ze dostateczne posiada siły. by 
~teroryzować wyznawców Chrystusa idopro" 
wadzić ich do ateizmu. Gdy' mimo prze'ślado .. 
~ań i mimo wyroków na biskupów, duch 0-

wi~ńs.two' i wiernych nie zdołali zniszczyć 
KO$cioJa Chrystusowego, uciekli się do szatańs­
,kich wy"mysłów. Znane one są nam wszyst­
kim~ Zadne Ligi Obrony Praw Człowieka, tak 

,c.~ę~tQstające \v obronie nawet rzek~mo po .. 
.. krżywdzotiych jednostek - żydów i komunis­
tów - nie=?aprotestowały przeciwko barba­
rzyństwu nowoczesnych Neronów. 

Mimo· tych nauk. tych 'ostrzeżeń znajdu­
, ją się w Polsce ludzie i obozy wpływowe, któ­

re wszelkiemi im do dyspDzycji stojącem,i 
, śrogkami dążą do .' wywołania wojny religijnej, 

do "kulturkampfu" bismarkowskiego, okru~ 
cieństw Calles'owskich. 

. walki. Przyjmie ją je~nakf dy' z?aJdzle potrz~­
ba, i będzie umiało ją~ p~p~.;radz.c ... I .wygr~ Ją 
tak jak wygrali ją ostatmo. . gnębl~mf przesla­
do~ani krwią ociękająć:;.y" katolIcy meksy .. 
kańscv: W,alka po stronie Chrystusa i w Jego 
imieni~ w dwóch tysillc..;leciach zawsze k.oń. 
czyła się. zwycięstwem - i póki świat:ś~ia­
tern zawsze zwyciężać będzie ustanowIony 
prz~z Chrystusa Kościół Katolicki. 

Chcemy wierzyć, że wrogowit> Kościoła 
w Polsce cofną się w o~tatniej chwili z drogi 
przez ~iebie' obranej. Im wcześniej to .uczynią, 
tern lepiej ola nich!. 

. Aż oto - stała się rzecz, która się stać 
.(I\usi~łał Nastąpiło porozumienie' pomiędzy 

· rządem i Kościołem w meksyku.; Rząd skapi .. 
· t~lował - Chrystus zwyciężył! W Meksyku 
'b~jł\ znOWU , dżwony i wzywają wiernych do 

i. roodlh''lY, do świątyń... Ludność katolicka z 
"radości świętuje... Biskup Diaz mianowany 
arc,bi$kupem ,i. prymasem .Mek$yku •... Rząd 

'meksykailski. wyjaśnia, że obcy jest mu cel 
· tniszcienia Kościoła Katolickiego i"że ·nie chce 
się mieszać w wewnętrzne sprawy kościelne ... 

· Prezydent Meksyku oświad.cza, że poszczegól­
:p.e punktY ustawodawstwa były dotychczas źle. 
~rozumiane i fałszywie interpretowane... We 
wspaniałej . katedrze meksykańskiej tłumy 
'uczetltriiczą w nabożeństwach dziękczynnych ... 

:- l 

po złagodzeniu ustaw '~ntykościelnych 
we F n .... 1cji, po odrodzeniu religijńem we Wio· 
s:tech, po wzmocnieniu .stanowiskaK'ościoła 
Kątolickiego vi państwach nawet prótestanc"· 
kich (np. podpisanie korzystnego dla . Waty­
kanu . konkordatu przez prezesa ministrów 
. P,l,lS ąp~4li$ty Brauna za czasóy kanclerstwa 
'Qcjłln!,~'d1liill~ra) odwrót na całej linjir~ą .... 

1":&ngieil'Sk'aI~aGmin ookvllala na pie.rwszem S~ 
Jlosiedzeniu wyooru swego spcQkera. pełniącegD w; 
lIarhuueIlcie .~gielsk~ te same obowiązki!. co. mar:! 

i lł2al~k . W Se-)ID.'1e polls1cim. OWym ma'I'sza.lłlnem.. czy:h 
'.peakeręm, obrany zostal ponownie czl<iuek ~artyil 

. ',l,ibe~n:ej. p. J .. H .. Whitley. P. Whitley jest 1)osbm~ 
' •. HNif~.Jest to osobnik, cieszący się zł\I,lIaniem. 
._~ ~~~l~ i ~ w~hi~ um9'1ię:lnodQ61 

Czy oni nię znają historjL czy nie widzą, 
co sięwkolo nich dzieje? Czy w swej niena':' 
wiści ,do \vszystkięgo' co katolickie nie mogą 
zrozum~.Ćf że Kqściof Katolicki z tej walki 
jak zaw~ze i tym razem napewno wyjdzie zwy­
cięsko? .. . , 

Dalibóg! nie zrozumiemy tych ludzi, nie 
zrozumiemy zaś.lepjeńcó wf Czyż by oni nic 
nie wiedżieli, Ilic nie. słyszeli jeszcze o Niem" 
czech, Francji iWlochnch, a obecnie o Mek .. 
syku?' . 

Jecłnem tylko można dómaczyć sobie to 
zaślepienie'\!ro~ów Kościoła: rozk.azem z taj" 

II 

Jeżeli ~imo pewności, zwycięętwa 'nie prag­
niemy tej walki, to jedynie dl~ tego, że chce­
my pracować dla Kościoła i dla PQIski w dro­
dze pokojowe. współpracy'i W. ,atInosferze 
2;gody. Nie leży toc:oprawcIa w interesie. na­
szych licznych wrogów ~. i' wewnętrznrch i 
zewnętrzny,'h, leży to jecInak w interesie 
wszystkich spokojnej pracy i szczęśliwej Oj­
czyzny pragnącyćh obywateli. 

, .. -U .. arl do I,-PO .m.ler 
Pogrzeb nięrytualny Da żydowskiem omentarza w Ohmielniku 

Społeczęństwo żydowskie w Chmielniku, . 
w woj.; kiehlckiem,. przeżyło przed kilku dnia~ 
mi emocjonl.1iącę'.chwiłe, których dóstarczyl 
niezwykły pogrzeb.' jednego z tamtejszych rze 
mieślnik6w·żydqw. 'niejąkiego Abrama Gorli­
ckiego. 

Trumnę ze zwłokami nieboszczyka nieśli 
uczestnicy pogrzebu na ramionach, co jest 
sprzeczne z. przepi~ami ryŁualne:J;Ili, za kon;. 
duktem· zaś postępował. tłum; przeważnie mlo .. 
dych żydów z obnażonemi gł'owami. 

OczyWiście pogrzeb ten, ze względu na 
swój odmienny' ceremonjał wzbudził wśród 
wiernych' żydów ogÓlne oburzenie. 

Zmarły chowany w ten nie zwykły spo .. 
sób przez. całeżyci'e łamał przepisy wiary ży 
dowskiej i uchodził za "bezbożnika"'. Przed 
śmiercią odmówił odczytania kilku zdań ze 
świętych ksiąg swęgo narodu. i wypędził z 
domu wysłańca rabina. 

Rabin i gmina żydowska postanowili te-

o z.uki 

dy nie chować zwłok zmarłeiIo na·cmen1arzu. 
W chwili, gdy kondukt . zbliżył się- do 

cmentarza drogę zagrodził mu rabin. w: oto .. 
c~eniu starych i pobożnych tydów. ' 

Protest ten na nic .. jednakże się .nie;przy 
dał. tłum bowiem, nie zwracał uwagi na~$tar­
szych ~minYf którzy, widząc zdecydowane 
stanowisko tłumu, usunęli się wraz z ra~inem' 
z przed bramy cmentarnej. ; 

Nieboszczyka pochowano na zasz!inem 
miejscu, obok znanego z pobożności ż a. 

Po żłożeniu ciał·a w grobie zebra i od .. 
śpiewali kilka pieśni robotniczych, . rIicki 
bowiem był członkiem żydowskiej organizacji 
robotniczej .: 

p o tem nastąpiła na cmentarzu 'Wspólna 
fotograf ja. Dodać należy, że porządek·w cza­
sie pogrzebu nie został zakłQcony, satn zaś 
ceremonjał pogrzebu wywarł w mieście wstrzą 
sające poniekąd wrażenie. 

1& 

aRIU em 
Miljonerki przemytniezkami 

l 

Znaną jest. rzeczą zamiłowanie pań do 
"szmuglu'-.. Jakiś szczegół toalety, suknia, pre­
cjoza i t. p. mają dla' kobiety większą war­
tość, jeśli ich przywiezienie do kraju ·uda jej 
się drogą zmylenia czujności organów celnych. 

Tej manji .hołdują zwłaszcza bogate Ame 
rykankL które mając w swęj Ojczyźnie wsźyst 
kOł czego dusza zapragnie w dziedzinie mody 

> i zbytku -. zwykły jako pewien rodzaj spor­
tu uprawiać przemyt różn:rch fatałaszków z 
zagranicy, !l;właszczaz Francji. Pani taka jest 
uszczęśliwiona, gdy uda jej . się podejść ~uro­
wego celnika· amerykańskiego i ma źr6dło·. nie-

. ! 

zwyk~ej uciechy w opowiadaniu przyjadiołkom 
o swej pomysłowości. 

Niekiedy jednak przychodzi drQgo :la­
płacić za podejście prawa. Tak n. p. 'rodacz­
kę naszą. H~n~ę W al~ką; dużo ongiś kO$ztow \ 
ł<? p~zywle~l~nle prec]ozow z Europy; .. Obec. 
nIe Inna mdJonerKa, pani Ester Munn -'JW ana­
maker przywiozła. z Francji· toalety . wartości 
5.200 dolarów, nie deklarując ich 7;aw,ąrtości. 
. .l!rząd celny zakwestjonował jej 6.kufr6w 
1 nałozył ,~rz>:wnę 10.400 oolarów, ·tj.podwój-~ 
ną wartosc nlezadeklarowanycbsukien. '.Miljo 
nerka zapłaciła bez protestu. : 
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najwyzszej jakości 

"GOT 
wa-gD(lOWD ; ze składulI . 

" 
Sp. Ako.H: ndl. Przemysł. Ła J. Borkowtlki, 
.Qodział wlocizi, KUii1skiegoNr. 70 Ttn0fon173. 

W Qbecprzewidywanej zwy2ki ta­
ryfy kolejowej WSKazane wczęsniej­
sze zakupy. . 

ŁUC 
Tys "CI jut . w,leczCnYlh 

Zażądajcie natychmiastksią:iki, omawiającej moją, 

. Newą: sztukG: odiywLania 
która· już'" wielu uratowała: Może być stosowaną przy zwykłym trybie ży-­
cia i prxyczynia się do $zybkiego:r;walczanja choroby, nocne poty i ka­
szel znikają, waga ciała zwiększe' się. i stopniowy proces wapnienia 

. . ulec.za chorobę. 

. . powagi 
na polu wiedzy lekar.kiej potwierdzają skuteczność mojej metody i ehęt 

- . nie ją stosują. lm wc.ześriięj rozpoczyna. się stosowanie mojego sposobu 
odiywiGniatemwynikL$ą lepsze .. 

Zupełnie darmo 
otr2;yroaciemoj, k$iążkę" w której zawarte .~ wiadomości naukowe 

Poniewąi mój nakładca wysyła gra.tis tylko 

," 1 0, 000 egzemplarzy 
prieto napiszcie natychmiast, abyście się ł\tali równiei szczęśIiw·~ odbiQ!cam 

tiEO. ~ FULltJERBeriln",\;~eu~ijUn 
Ringbahnstr •• se24 Oddział 647 ' .. ' 5621 

'Sklep galanterji 
ozd6b wojskowych,poli 

eyjnych. strazaekich 
• • .' l" '" , 
1 uczmOWSKlcn 

,. Jarocińskiei 
. Knns! 
paw .... ·na.ul .. Pi0trkowska ·t21 

A SIl re 

Kr~ci~Offcnow , '~~b+\~ \. 
Konserwacaadacbó"W~~"~~, 
Roboty blacharskie ~p.~1,;·: 
Robotvasf()ltowe~ ~,,~ 

dbający o rozwój swego interesu 

ogłasza się tylko w bezkonkuren 

cyjnymDZIENNIKU 

jakiu1 jest u nas 

OK~ 

11 

ornamentowe, surowe, matowej oraz szklenie budowH. 
menty do r:mf~cja szkl'a polecił po cenach ni.~kich 

J. O I ej n i c z 2łI k. .'6.,na 14. 
u W.A Q A, S_kła inspektowe VI wif!lkhn wyborze 

118 

I SIIt 
gdzie tanio i dobrze 

\ . ł"lko 

U ' ,.DednOGZOHYCh Jola afowu 

Łł1dź, ul. rut(Uiw.icza 13 
tel. 25-00. 

en.,. onkuren .fJne. 
tgr Iji m. biust ł-. 

~zt retusz. cał.fli. " 5-
. UWAGA:: 

04 p.P •••• forów P'.~.fmuJ •• Ię •• re.BId. ~ 
fotolraficJ!ne . 

z :1fłpOIO«la nie robi r6inh:!, w zdJęc:łack. 
a adcz,Rnlf bez przerw. od9 do 7 wie u:. 

AGEftTÓW FIRMA HASZA rUI! WYSYłaA. 
~""'-'''''''iiR-. m-~~~'ii;; .1Ii: mre •• 1I5 .-1l1li ______ _ 

... '. Istniejąca ,od T. 1878 firmo. 

; Arnold FiOI[Or 
d (~!~!~~~a S=:f~:=i ~a 
:.?r,· wielu wszechśV!i)atowych 
,~ wystawach t poleca PIANINA przez swego przedstawiCiela na 
t".WoJ'ew. Łódzkie p.ERNESTA WEILBACHA 
li . Łódf. Piotrkowska 154. tel.4 ... 91 Re 

~! Prosimy ZWJ1'acac uwag~ na nazwę naszej firmy 
:~' .,A~no.d !lblge~II'1ł Z firmą ~~cia K., iA, Fibiger w :~li 
~1 KalIszu nIC wspolnego nas me łl!lczy.;:~ 

~ ARNOLD fiBIGIER. I, 
~.... ~~:;;.:t.'i.\":l~. _,~,-, .. " .• ;".:"",., .. ~, .... '",.. . •.. 4 ..... 'i)$~ 

r .. 

\ ~aldagodJłieJlze I
I N~ raty tanioL 

I waronki 
Pierwszorzędne palta dam .. 
skie. męskie, obuwieotaz 
ws%elkie towary .mariufaktu 
rowe, galt\nteryjne poleca 
firma "KREDy'fł4 NA .. · 
WROT 15 I piętro front 

·1930-0 



Nr. 1(j{) j' "ROZWÓJ' Ni:edzie1a, 7~go lipca 1929 roku; 

==~==============~~~~~ .~==========~ 
--------~------------'III rOLi. nrfl,fl lOR] ~ r ~ II Nlmk~I~)(łi6włUI~i 

I VI Idu UHluu«;..lJ~:" u I ~~Uiyncwany. nauczyci~t! 
'11It-,~r('i'T.:rt f!.a przyspasabla do egz~~: 

::::::::::~::::::::::::::::~:::::_~=m::=::~~~~'~~~~~~~~~:~ • "i'A>lt'wimt.".-.. .. '.n ..... _ '~~~i. ~, fili ... tJ*?IEP!M ---~ 

I ' . It.O ~,:,.'~ to'rh. :1' ~i", II! 
Pflt~YSłO U Oi\łbh:Kł(.X'X:.i2 ~.;J w.~ p~a~~r~kany, 

Hlk:laJozenla
s
ro:;dzlelnI8 z ogr t;::iieU[ka Ps 15 I ~~~:' !:~!. :l~~~7: 

'.' przyjmuje z oprocentowaniem l HRabitzU~ 'dQ robót. 
. " betonowych 

Wiił;łł.óy olzcządnośdowe. W Złotych . we wszys~ki<?hmetalach 
J:;:,'jl'.wym6wieniem i na każde żą&nie wyrabIa l poleca 

;' ;:~Wkłady o5zędnoiciowe W Doiarach i i,ii lI.d ot f JU ~1 
innych walutach obcych, ,2.wrotnie w Dolarach i t.p I , 

\
ŁÓDZ, .Wólczańska 151 2 fłatwia Viszs'kłe operac'.e ba~kowe 'telef. 28~97. 

BAN DEV'IZ'WY. 5491 · ' ,I l!r.; St~ Btber'gal 
~ynajem ,kasetek stalowych '(Safe~)IMOrt;U.2Id 11 Tel.6~-22 

~r-::==:=================:+' ~, -.. i Chor6by .8, ~of'ne,' . j W8l}.eryCl:n e II. "~lA Przyjmu1e od 8~10 r, l od 5-8 w 

Ulłouenia fu[~f a tomnr 
" który oprzeć ,się mote najbardz,iej zachwiana· firma; 
11 e upadnie nig<ly, skoro/tylko. się zwróci o radę 

reklamową ·do 

.ć7:i_WlZyCj.i 'OałOSZQR" 

S KLEP 

Kupl'iio ' fi sprzedaż 

a raty i za gotówkę 
Cała Łóaź, wie, że naj­

lepiej kupuje SIę meble 
tylko w zakładzie tapicer­
skim B-ci Gabalów Nawrot 
N2 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesła, kredensyj 
garderoby stoły, oraz przy­
mujemy wszelkie zamówie 
nia.' wykonanie solidne. Na 
!!!y-:- za gotówkę. 4253 

:= atefon walizkowy sprze­
f dam. Alej~ I .. go Maja 
11-7 godz. 2,30-3,30 

8486-1 

ramochód póldęzarQ:WY 
U "F ordJJdo sp'i'"zedania. 
ul. 28 p. Strz~ Kan. 11 

S490-2 

~ pr:edam popielate ub~a~ 
lJ nie, buty z cholewaml l 

spodnie z dja~onalu spor­
towe pjotrkowska 255 11 
wejście parter rn. 53 

8468-1 

Bryka na resorach paro­
konna w dobrY1:Il stanie 

tanio do sprzedania. Roki­
cińska 17 

8484-1 

F ębowy ku dens, stói, 
•. ;} krzesła. otomanę, garde 
robę zlustrerii, 'łóżka, tre­
·mo, szafę, umywalkę sprze 
dam Sienkiewicz8 59 m. 
42 Oficyna ,I piętro' II wej~ 
ście. 8450~4 

i1 o sD~zedania domek z 
U ogr~dem. Wiadomość ul. 
Błońska 13 m,l przy 

Kątnej 

Posady i prace 

olki r 
.U .• w.-m2er\ł 'Zfa!lonko rJotrzebne są panienki 
nu.. ~ JI ~II r ,do szycia do pracowni 

Inżynier Budowniczy i Geometra 
Przysięgły .', 

Al. Kośejumz~E 3, I par 
tel. 2 .. 15 

od 1 00 3 i od 5 do 7. 
. RobGty pomiarowe 

f lojekt" budClW]ane - nadzór technic,a'l - żelbetnid\' .. 

P lanr~rz}łąCleK no 8i~Gi ~analilaCJ jnRi 
f oradB prawno .. administracyjna 

w sprawach technlcznycb 

-----------------------------------------------

ftfKlAMA IIPIJf6AfH 

AL .. KOŚCIUSZKl.37, sukien zupełnie zdolne. 
pole<1a:pończochy jeEhvab Sienkiewicza 31m; 25 
ne, .fildecos •. skarpetki mę 8~74=-2 
skie, pończochy, dziecinne '~otrzebna służąca na przy 
reformy, rękawiczki. Ceny i chodnie. Wiadomość 
bąrdzo przystępne, . oraz Piotrkowska 199 m. 10, 
przyjmuje pończochy do 8478-2 
reperacji. 

r!!AT ERJAl Y 
:nstalacYine 
Specjalnie niskie ce 
ny ,dla pp. Instalato-

. rów i Monteró w 

A dol t Me. ster 
i S-ka 
ŁÓDŹ 

Piotrkowska 165 
Teldon :.<;.-61. 

Krawcowa, w średnim wie 
ku, rutynowana poszu-I 

kuje letniska z utrzyma~ ~ 
niem za szycie. Oferty WI 
Administracji Rozwoju pod 
"Zaraz'" 8488-1 

Will raty! 
Jak la gotówkę 

OBUWIE męskie dams!..:ie, śnie .. 
gowce bieliznę damską i męską 
torebkI, pllrasolki, kołdry, FIRAN 
KI tiulowe i 'koronkowe, bia 
te towary . 5\\ etry, kapy poleca 
na dluźs2.e terminy "KREOYT' 
Nawrot 15 1. piętro 

minów gimnazjalnych i df~l 
eksternów w .. :zakresie Q~.j 
smlU klas. Kurs klasy II 
mIesiące. 6-go Sierpnia ll1 
prawo oficyna, parter, d rui 
gie wejsicie z podwór:za.! 

8422~j 

Róins. 
---------------------~j 
i~ sobotę .29 czerwca ~ 
~'<t połudme ,w tramwaju 
l1w kierunku Chojny ną 
przystanku ,Plac Re'ymon: 
ta" pozostawiono parasol. 
kę granatową jedwabną,z 
głową psa, koloru bronzu 
p amiątka. Uczciwy znalaz: 
ea proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem~ B.Mow .. ·! 
szowicz Piotrkowska 62 "J 
godzinach biurowych. 

8470-1~ 

~r~yj~ę na mieszkanie 
14 kobiety. Nawrot l-a, 
Gralicka 8482 .. ;.-J 
a. 21 m 9 li! II • lUlU I a IIUII •• j 

SIE 
"J II; 
~~~.Jt~'LV -uft.{ JI ;, 

i Ii,o alki 
najkorzyatniej kupić mIl 
żnawspółce przy cechU!f 

P iołrkowska 79 

z 
potrzebny na stałą posadę 
na wyjazd. Oferty z odpi-' 
sami świadectw; i warunK .. 
mi do adm. niniejszego pi-

I
·· s:a po~Kolo·. . .. 3. 

Ba,cznaść! 
Wykonywam garnitury 50zl. 
palta 45 zł. wlasnedodatki 

Robota 'pierwszorzędna 
ł<RA WIEC KAMINSKt 

Napiórkowskieg 5 
front 11 piętro 

Na ratyl TaniofNajdłuż-: 
sze terminy ,Manufaktura 
galanterja, obuwie, biał~': 
towary, firanki, kołdry, bi~ 
lil:nę męską, damską pOle-~; 
ca " Kredyt" Nawrot 15 i 

UwagaII-sze,piętro. l 
1i 

~ E N A (j 6 Ł:n S 2. E~: ~Ized t~k.stem 50 grt w tekści~ 30 gr. ze: tekstem 25 gr.; zwyczajne. 14, gr.; nekrologi 3? . gr. komunikaty 25 il, • za 
łViersz lr.ilin.etrowy lub Jego m1eJsce. Drobne ogłoszenIa beztermmowe 10 gr. za wyraz duze htery 50 gr.: najmniejsze ogłoszenie 1- z; 
'Jgłoszenia zamiejscow~ 50 proc •. drożej, z~gr. 100 r?c. Strolłic~ przed tekstem; w t~kśc::ie ~:>odzieloma na 3 JaIn:Y' za tekstem n~ 5 łamów 
~rtykuły bez oznaczenIa hon~rarJum uwaza. redakcja za bezp4atn.e. Og~osze1:'" przyjmUje SIę do g. 7-ej ,Po 7- ej 50 pr. drożej Za termino\*.·, 
\,d«~(].( {!c,::ti'ccnr11J.l;( «(1(,\<\1,(::, J..~_.(c rcvr }c..c'\\'):!; ,\ t:, !12eLtem J:r7yJęle>c~JGSZenlebezuprzedniegozawiadoniJ. 

. . Rozwój rr c z:r.a 7f rr·t Wif.Ć w Lr ier:;u \1 f, l. ach i ; r o (, ~ \1 r. ZatoIskie~o ul. Zamkowo. 












